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Ostre strzelanie na placu ćwiczeń. 
w dniach 10. i 11. rnaj& ru , od godziny 7-18 

odbędzie się oetro str7.eJunie oddzialów 56 p.p. Wlkp. 
na placu ćwiczeu Smosze w z rPjonu Lisy w kie" 
runku lasu sJUo8zewskiego. 

Ze wzgl(:du n a hezpi ,· c7.eńs t wo pu bli czne zaka­
zuje siG pllbl i czn pści przebywania Ila tym odcinku 
w czaRie strzelania. 

KrotQszyu, dnia 4 mllja 1933 r. 
Za 8taro~ tę jJ o wi~tow (;go: 

Nr. B. ] /10/33 (- l Bon owsk i Asesor. 

Poszukilllanie spadkobiercólII Józefa Truszkolllskieyo. 
WJa(i:te amerykanskie poszukują w celach 

spadkowych po zmarłym w SI Hnech Zjednoczonych 
w Baltimore J 6zefic Tru sl kll ws k im spuuk obi er c6\\' , 
Zmady przyhył do Stanów Zjedn oczo ny ch z L. y l. 
zaboru prmkiego w 1884 r. mając lal 23, urodził 
się prawdopodobnie w marcu 1861 r .• s tanu wolne­
go: zawo,ln obuwnik. \V Bllltimore przebywal 
48 Jat. Umierając pozostawil spadek w g(ltówce. 

Zg!o~zenia n"le~y kierować d o Staroslwa. 
Krotoszyn, dniu 8 maja ]933 r . 

Nr. /\ . 5/7/33. 
7,a Starost ę powi&towego: 

(- l B onowski, Asesor. 

Machinacje potvczkowe. 
Duszlo ,lo wi ~ domości władz, że rÓŻni aferzyści 

zagraniczni w różuorodny s posób jak n .p. zapOllJo" 
cą ins ~rat6w w pras ie, pruspckl ów i ofe rt wysyła­
nych poazcze&,ólnym Diobom, za poś re dnictwem 
8w~ch wGdrownY?h agentów iŁ. p . proponują ml zie-! 
l e lue Jlugolerlllll1owych pożyc:wk z:lgra nicznych I 
na dogoclnyeh wnruukncb, pobiernjąc zgóry nieraz 
znaczne kwot.y na rze kome koszta administ.racyjne 
lub jako wadjn okr d lone procentowo wedlug wy" 
sokości obiecywanej poiyczki. Ponauto niektórzy 
'!. nich będący zarazem agen tami u bezpi eczeniowy" 
mi wymu8zaj~ na etarajOlcycb się o pożyczki u bez" 
pieczauie się na wYiO'lkie 511my IV zagraniczn ych 
przedsiębiorstwacb n bezpie,'zeniowych, od których 
otrzymuj" za to prowizję, a refle ktantom na poży " 
czki wmawiają, że polisy Illllkuraoyjne lą jedną 
:i: ];oniecznych gwar&ncyj zahe z pieczająeyc h po" 
życzki. 

Ponieważ w oS!lItnicih I:Z881lcb akoja tli, prze­
ważnie w województwach %acltodnich. znacznie się 
wzmogla, narażając wiele OBób na poważne straty, 
gdyż pobrane przez rzekomych pośredników kwoty 
należy u ważać za przepadłe, pneto ostrzega IiI) 

społeczeństwo przed togo rodzaju nieznanymi po­
śrljdnikami zwlaszcza zalrranicznymi. 

Kroto8zyn, dnia 4 maja 1933 r. 

Nr, B. 22/3/33. 
Za Starolltę powiatowego: 

(-) Bonowlki AUBor. 

Zarządzenie 
Starosty pow. krotoszyńskiego w sprawie zwalcza­

nia wścieklizny. 

Z powodu st.wierdzenia wścieklizny w Dąbro­
wi e , pow. kro!oszyńskiego, zarządzam na podstawie 
art. 26 i 27 Rozp. Prez. Rzeczp . z dn . . 22 VIII. 27 
o zwalczaniu \l:RrBźIiwyeh chorób zwierzęcych (Dz. 
U. R P. Nr. 77 poz. 673) i po myśli §§ 3~7 ~ 329 
Rozp. lVIin. R aJn. z dnia 22 vnr 1929 r. (Dz. U. 
R. P . Nr. 19, poz. 1G7 co następnje: 

§ 1. Miojscowości, gminy i obszary dworskie: 
Brzoza, Budy, C bwatki, Dąbrowa Krotoszyńska, 
Dzie1ice, Grębów, Henryków. Maciejew. Nowawieś, 
Rndrażew, Rozdrnżlólwek, Trztlmeszno. Wolenice. 
Udtków, Benice, Raciborów, Bożacin, Wr6żewy, 
Krotoszyn, Stary Krotollzyn, Kobierno, N-owyfol­
wark. Durzyn, Tomnice, Różopole, Roszki, Jasne­
pole, Doszllagórka, Czarnysad, Dęhiogóra-wlllcżam 
UO obszaru zagrożonego wśoieklizną. 

§ 2. Na ohszarze ZHl;'rOżonyrn wszystkie psy, 
także i czasowo wprowadzone, przenoszone lub 
przewożone, o ile nie są tak pornieszc:iione w loka­
I u, obejściu, z'Igrodzie itd.; że nie mogą wydosta6 
si ę i wejść w styczność z ot cym i ludźmi lub zwie­
rzp,tllm:, mają hyć trzymane dniem i nOBą na zu­
pelnie pewnej uwięzi. Psy prowadzone mU1II1l byó 
trzy mane na smyczy i zaopatrzone w trwałe i cę­
s te kagsllCil, wykI uczające możność kąsania. Zaka­
zuje się swobodnego puszczania kotów. 

\Vyjąlek stanowią psy myśliwskie, polićyjne, 
owczarskie i służące uo prowadzenia ociemniałyoh 
o tyle. że pierwsze od chwili rozpoczęcia low6w aż 
do ich ukończenia, drugie w czasie tresllry wz~l. 
tropienia przestępców. trzecie w czasie strzeżenia 
zwierząt (byoła, owiec), czwarte w czasie prowa­
dzeni!!. ociemniałycb. mogą chodzić bez kagańca. 

§ 4. Psy i koty, co do których ominięto prze­
pisy zawarte w § 2 - o ile ich nie zahito zaral 
przy schwytaniu, będą zabite do 48 godzin. Od u­
hicia takich psów lub kotów można odstąpić jedy" 
nie w wypadkach, w których właściciel w między­
czasie udowodni, że wszczął kroki w celu uZYlka­
nia zwolnienia psa od z~ładzenia, przedkładaj"o 
odpowiednio umotywowane podanie do Urzędu Wo­
jewódzkiego za pośrednictwem Starostwa. 



Zivolnienie udzi e lać się będzie za 7.godą Urzęon 
\Voj ew. tylk o wyjątkowo i poJ warunkiem, że pi!Y 
takie hędą poddawane obserwacji lek/irsko-wetel'Y­
naryjnej na koszt właścicie la, 

§ 4, , Wprowadzenie (wywożeni e) psów i kotów 
z obs;o:aru zagroż 'Jllego jest dopuszczalne tylko 1.3 

zezwoleiiielll ,staros t wa po uprzeJniem uznaniu psa 
wzgl. kota ' prze? pow. lekarza weterynaryjnego za 
niepoilejrzllnęgo o wściek lizn ę, 

§ 5, P rzekroczenie po~ta, no wi c ń mn leJ81.ego 
zarujdzenia', któ r e nie wyklu c zają zll st oso wania in 
nycu' A~odkÓw oc ill'onnyc.h, tlllmiących za razą a ni e 
stoj ącyrh w sprzeczności z powolunem i na '" stępie 
rozporządzen i lJllJi - karane bę dą na z.,sudzi a po ­
stanowieu' ]'ozdzia ·lll VII r,,7.fl, Prez. R /. eczp, z rlnia 
22 sierpnia 1927 r. (Dz. U. R P, Nr 77 poz. fi73). 

,§ 6. Z"rzlldze/li e niniejsze wchodz i w :i,ycie z 
dniem og łoszenia i o bow ią zuj e aż do odwolania 

PP. B,,,'mist r 7.0 wie, Wi\j W\vie i Sołtysi OgolOS'lą 
p " w 'yżsże zarządzenie w zwykle praktykowany spo­
sól" " 

KrOl OSZyn, 5 maja 1933 r. 

Star,osta Powiatol'>Y: ( - ) Kaspr7.ak. 

Spetialne bilety powrotne na wycieczki niedzielne 
, . i śu.rinteczne. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pa ństwowych wpro­
wauził ll ' bi le l,y 'wyciec7.kowe powrotne. Ceny tych 
bil et'iJ'\v 'są ' niższe o 33' /,,0/0 od cen norrr:aluYl'b, tak 
w i e'" ii'1.j' jak i ' w ' drugą stront) . Bi lety tak ie nahy­
wać )ńtltJi a m: i. w nasiępniących relacjacb: 

Od' suicji 'G o s t. y /1 
uo stacyj: Borek, Jarocin, L os:mo, Poznau. 
'Orl's'tacjiJ' fi r o c i n 
rio' '8tacyj~ B orek, Pleszew, Poznau, Września, 

ŻerkA", ." 
Od, :st:acjj' K a l i s Z 

l'Iu stueyj: Ostrów W!kp" POZTlDll, Winiary I{Q­
lo Kalisza. 

Od st.acji K <l P n o 
,(\.0' stllcyj: Antonin, Cwslary, Kalisz, Ostrów 

Wlkp" , O~trzeszów. Pmmań. 
,O,l' stucji K o ź Jll i n 
tło ' stacyj: Jarocin , Krot., szyn, Poznail. 

Orl stacji Kro t O s z y n 
do s tacyj: Jarocin, KC'źmin, Ostrów Wlkp" 

PoznaJ't. 
Od staeji O c i ą ż 
uo stacyj: Jarocin, Kalisz, Kępno, Krotoszyn 

L6dź K a liska , Ostrów Wlkp" Ostrzeszów. ' 
Od stacii O S t rów W I kIJ. 
do 8~acyj: Antoniu, Jarocin, Kalisz, Krotoszyn 

Miloslaw, Ostrzeszów. Plcs7.ew, Poznull, Przy go­
d7.ice. 

Od stacji Pozna,) do stacji Koź lJJin . 
Bilety wyoieczkowe upl'awniajli do przeja?,dów 

do UJi ej6c wycieczkowych w soboty i dni przerl· ' 
~wiątec,zne , lub w IIi ed ziele i dni świąteczne, orAZ 
od go,lz. 12 w piątek przeu świGtallli Wi elki ej No­
cy i Zestania Ducba Świętego i w dniu 23 grudnia; 
(lo powrotu ZIlŚ w te same lJie rlzielę lub ponie­
dzialk i, wzgl. dui powszednie. 

Wyjazrl pil!l'lVotny winien nasląpi6 w doiu rla­
towaniu hil eflL PnIerwa w podróży nie jflBt do­
zwolona, podróżny moie jAdnak rmwocząć ~lrzejazd 
pow fo lny ta kże z iuul'j stacji, po}użonpj na tej Su­
mej drodze hliż"j ~ttJ('ji pierwotnego wyj a zd li. 

Przejazd w pocilł~n pospiesznym jest dozwolo­
ny 7,/i ui szczeni em normalnej opIlIty dorl!llkowej za 
pospi ech . 

Powyższe Starost.wo podaje do publicznej wia­
domośc i. 

Kroloszy n, dnia 2 majrt H33 r. 

Za S,lllrcS[ę powiatowego: 

( - ) Bonnwski. aseso r . 

Sprosto\Nanie. 
W roz por ządzeuiu Pana Sturosly z , dnia 5-go 

maja bl·. dotyczące c7.ynnośei zastępcze Fundus~u 
Bezrohoeia zaku .. ul się błąrl dl·ukarski • . ktńry 
prostuj emy. W n agłówku winno brzmieć: "Czyu­
noś c i ;":J stępczo FIllldll8ZU Bezrohocia na by/y pow. 
kro!.0szYI'Jski" n nie jak wydrukowano nn b. pow. 
koźmiJlski. Nnsląpnic: 7. uniem 4, V. br. przeją I 
WYllzial Powiatowy w Krotoszynie zastępc7.e wy­
kona nie czynno~ci Funduszn n~zrohocia na terenie 
hY/' lgO powiotll krotoszy IJakiego a nie by /ego pow. 
h, źmit'lskiego jak m yl llie wydrukowano . 

--------==~~~-==.=.-=--~~- --~~===~~~~------------~------
Dział niieuf"'zędowy. 

Wybór Prezydenta. 
W dniu wczorajszYlll dokonallo na pos iedze niu 

Zgrow~[I7.()n i !l Na r () dowe~C' wybór nO"' '' l-:o Prezy­
denta ' R'le czYPo8 poliŁe j, gdzie wybra no 332 gtoAaDli 
pono'\\onie na la t 7 P,inu Prof. Igllacego Mościckie­
go. Na 343 glr,s,!jqcyc h oddano a32 glosy 7.Il Pl'of. 
Jgllacfm MO HC ickilll n 11 glosó w uui e wR'lniono w 
t em' 8 hial y! h kar lek . Pan Prezyde nt po przedlo­
żenili lYynikll g/ O~'1 wania przez MaT8zaJkll S ojmu 

Senat.u wybór prqj 'll. 

\li poczntkach maia. 
Sllrlze llie ziemniak ó w, hul w i t. p, ma s il;! ku 

koócowi. te raz wi f,c powinniśmy zn bit'gu ć dla nn ­
Azyc'h n,ślin n ~tw o l'Zeni e najide"lni('j~7,yrh warun ' 
ków wzrostu, no a w pi (,l'w~zy ll1 r'l,, :dzie nic zapo­
minać 'D u staw i c7.nf'j po trzeb ie walki z c bwa~talJli. 

'Nie p ', ra prz eClP7, urać siG 1.11 pielnik, gdy 
chwasty , r o ~ lin ę llpraW1HI przygłuAz/l, bo wt{'dy i tak 
polowa zbioru j es t j u ż strac c nH, 'l'rzr,ha walkę ze 
złem l' ozpOCZnć, g d y j rsl. 'mo jeszcze ni " wielkie a 
wówe:t;[ls łatwiej j e pokonamy i więcej ;;U G ~zczęJzi­
my soków dla naszej uprawy. 

C lt \Ilasty tl robne, s lubi ej zukorzeuioue, wy pleui­
ruy ł a twiej i z mniejszym trudem a 1J0nadto [I0W­
t.1ll'mjąc t/l t:7. y nno~ć co jakiś CZlł6 s pulchnialllY zi e" 
will, llniemf)żliwiniijc tworzenia ~ię skorupy i zasy­
chania. Widzimy więc że czynnoś6 to ważna i za­
Słlll(lljlica na dnżo stal'anno~ei . 

Z wiosnll przybywa nam również inny j es7.cZtJ 
szkodnik z k tó rym energiczna walka musi być pOII­
jllte. Są nimi IHze rM,ne o Wlldy a mianowicie: cbra­
bąszc~c. kwieciaki, ślimaki i moc różnego a 
tak plodnego rouactwa. Duża zdolność rozrodcza 
owudów, jak łatw ość przenoszenia się z mi ejSca nu 
miejsee, stawia nas w stalej nie!wwn ości, czy aby 
ni fl ltli ,ly ten KOŚĆ nip 7.awita d o nllS jlltro'l 

'l'() też W/lIka 'f, t e mi szkod nikami powinna być 
prnwa<lzona grolOadnie, ahy wy t ępić je niełyli.:o z 
na~zpgo gospodArs twa ]pcz i z okolicy i t.ym spo· 
sobem ulIi e lllO'l liwić szybki powrót. T~goroczn'l 
luto, wedlllg rÓŻnych przepowi edni rua hyó 8ucIJe 
a wiGU pr y.)' pa dajlll!o rozwojowi w~ :elkich owadów 
to t e:i: zawczaSII powinniśmy w pogaw/ldkUCb są­
sierlzkicll o blll yślić najskuteczniejszy sposób walki 
ze złem. "Terol" 

-0-



Kronika miejscowa. 
- Uroczysiy Wieczór. Sodalicja Pa!"l w K r o­

t (J ~ zY llie urządza w oouotę , duia 13·do maja rb. 
o gOI!zinie 20 ·tej w auli Szkoły Wydziuło w ej 
OROCZYS'rY WIECZ(iR ku chci Mat.k i B ożej z la­
skawe m wspóludz i ałem śpiewaczki WP . '1.'. Bialo­
kozowe j. Na progra m sk ł ada się : r eferat prof. 
R eisinga, melodeklawacja, śpiewy, recytacja, O!J ÓI: 
itd. Wstęp na salę 0,49 zł, dla mlodz i t> ż y szkolneJ 
O 20 zl . Czysty zysk przezll aeza s i ę na cele cha­
l'~tatywn e_ 'l'a k zuożny cel należy jaknlljliczniej 
poprzeć. 

- Kto ma l·acj e. Slychać czaselll 7.danill nu 
ulicy, że nad z \vi erzę tami jest opieka, a nad lu' 
dŹUli niemo : Kto ta k lJIówi, to u ie zastauawia 
się, że gdyu y ktoś c,d owiekowi na ldicy w y rządzi ł 
jaką krzywu~. ok radl go, uderzył, strącił mu 
czapkę z g./owy, to 7iuraz poli ('ja Uy mu przyszła 
z pomocą. Więc od opieki uau lu dźmi jest Policja , 
jes t Wojsko, jest Rząd, Sf~ Szpitale, Przytułki, Kasy 
Choryc h, Slluy i t. p. Jakże w i ~c 111 0ż n8 mów i ~ , 
:le uiema nad lu dźmi opieki. Kto rząuzi ś wia te m, 
jak ui e I ud zie - a że czasem nie potrafią BWel{O 
:tycia od powiednio urząllzić - to rzy temu mają 
uy ć wiuue zwierzęta 'l 

- Sprustowanie. W ur. :13 jJouali śmy pod 
()~ o biste że Pan K azimier ,.. Kopyd/owski zustal 
mianowa u y I. wicepr ezesem ' ;Y-Ik p. Izby Rzem ieślni­
czej co proslllj r.my o t.yle, l!.tl ni e Jekretem woje' 
WÓlhk illl lecz zar,.;ąJzeniem l\liui ~ler8t.wa P r zemy · 
sili i Handlu N r . !' . A . l V. 1(2. Równocze śnie 
dowiadujemy się, ie Pan \Voj ewoua PozIlański za' 
twierd zil p. K. Kopydlowskiego prezesem Wlkp. 
Zw. CIJol!ów P ieka rsk ieh ua miejsce dotychcztiso' 

!Ii'. Ii",'"'o!. 'l'nr!!l.i . 

POWSINOGA 
Star y IGakulok jes t sze wc e m, al e partaczem . 

Jest t.o cz-lek. skory rio wsz ys t.ki ego: do r ' boty i do I 
wypitki, - uo tailca i do ró~aóca. N ie żadne k łam­
Al wo'- takim jest KlukJJlokl A wiecie, ezeJll n jes t 
parla('zeIl1 ~ - Ano, ho juk si ę lI c?y ł fac b u - niby 
sze wctwa - 1:0 jeg u majste r tylko ki edy niekiedy 
ka7.al lUli podzelowućjaki zdarty but, albo też pozwo­
lil przyszyć urat.wą kawale k skórzanej latki . a po­
za tem zaw sze wy sylal rnl odego "Klaka" do luuzi:-
z robotą albo po robotę. 

I F rane k Klaklllok prawie k ażd eg o czasu był 
w drodze . Raz przyncsil zdarte ob uwie, drugi ra? 
olluosił zreperowa ne - i tak c i ąg l e wk6/ko. I dlate­
go te ż Klak ulok zafllłodu ni e nauyl dostateczn ej 
wprawy w sze wcki ej r obocie; czas nauki jakoś B~yb­
ko przemiuął, li Kłakulok malo co umiał zrobić .. . 
'l'ak - i tera z jest szewcem , ' który pa r taczy. 7 no­
wu nie to żeuy ealkiem, ale - partaczy. A par­
ta ct wo jest prze ci eż sz ka rad nil plam !l, k [órs szpeci 
każdą robolę. I pewnie d lalego lu dzie keią Kłaku· 
lokow i naprawiać tylko najgor sze trzewiki i bucilka 
od eodoill. Piękn e, odśw iętne oUllwie rzadko kl0 daje 
mu do naprawy. Bo zresr.tą - czem ten Kłaku' 
lok ma co zrobićL Nawet nie ma po rząd neio szy­
dlul... Przecież szpil ol'ek , to ino ma swojej robo t y ­
z drutu au ]Jarasola! I po wiedzcie sarn i - czy to 
ni e partactwo' 

T o też Klaklllok ma malo pracy i ze samei O 
S2'ewctwa uie wyżyłby z uabą i doroslemi dzieciara­
mi, gdyby nie mial dziewięciu mórg roli: - trzech 

\Vego Pl·ezesa p. P. Kabacińakiego z Poznania. Po­
kładam y nad~ieję że p. Kopydlowski jako wytraw­
ny o!Jroll ca rzemiosła polskiego będzie nadal go 
uronil, a szczególuą pieczą obdarzy rr.emieślników 
na8?ego powiatu. 

- Nowa organizacja. W dniu 7 bm. zawi/ilzał 
się Związek Porlofic~rów Zawoelowych w stanie 
spoczynku na miasto Krotoszyn i okolic'l tak 
z pouoficerów 56 p. p. Wlkp. jak i z innycb for­
macj i. Wszyst kich podoficerów E8wodowyoh prze­
ni esio ny ch w stan spoczynku, a mających chęć 
należenia do t.ej organizacji uprasza lię o podallie 
swego adresu celem zwołania ogólnego zebraaia 
na ręce tymczasowego prezesa p. Oleszaka Jana 
zaJJli eszkalego w Krot08zynie przy ul. Kali8kiej 28. 

- Oddaleuie si~ umysłowo chore&,o. W sobotą 
odda l~l sit; w niewiadomem kierunku umysłowo 
c!Jory Grzesik Kazimierz zamieszkały przy ulicy 
Kl as7. l:ornej 3. G. jest żonaty, liczy lat liR. i jest 
1.82 III wysoki. Ubrany hył VI' granatową mary· 
narkl) w kratkę borrlową, płalzcz popielały, trze­
wiki wysokie la k iery, sztywny kapelusz czarny, 
kremowe rękawiczki, hiałą k08zul'l w paski grana­
tow e i c zurny krawat w uiałą kratkę. Ktokolwiek 
by g o widział, niech powiadomi najhliż8z7 P. p, 

Systematyczna kradzież. Pan Tokarski . 
Wince nty piekarz z ul. Ostrowskiej mial bardzo 
ni euczciwego ucznia, Szymańskit>go Czesława z Kle­
Dlicllowa k tóry go sy.tematycznie okradał ze zbo­
ża i mąk i. Kradzione rzeczy przenosił do Iląeła­
dującego gospodarza Pyplowskiel:'o skąd zabieral 
ni ejak iś Wojtkowiak z Krotoszyna i 8przedawal 
rla lt> j . Uzyskanemi pieniędzmi dzielili się do spółki. 
Policja przy łapała to cale bractwo i zamKnęła pod 
klu cze m. 

swoich włll .. nych, a sześciu dzierżawionych od dzie­
uzica. Klakulok ma t.eż dwia morgi łąki. to 80bie 
chowu d wie krowy i tak jakoś tę biedę klepie. 
A stary sze wc umie krowy napaść ... na obeBm pa­
s twisk u. Jak k siądz probosinek - nil ten przyklad 
- j~st w kościele, to Kłl1kulok wpędza 8woją Siw/il 
i Bestrą na ksi ę żą łąkę ... i dobrze ... Bydlo się naje, 
li jak j "go lDo~Ć idzi e 7. kościola na probostwo. to 
Kl a kulok już gdzie indziPj pasie. On też pasa IIwoje 
krówki w h' sie, a guy przychodzi !Jarowy i wyzy' 
wa, to Klakulok udaje że nie słyszy, zai'aduje boro­
wego ezem iunem i mówi o wazystkieIl! - ino uio 
o tern , do czego rzecz ma iić. 

R az też borowy z8sta-je Klakuloka z krowami 
w les ie i trochę r ozgniewany powiada do nieco: 

- OJ kiedyście wydzierżawili to p •• ieniełl 
- A Klakulok zaraz nie odpowiedział na py-

tanie, ino prze tarł prawą ręką zaropiale OCZY. po· 
gładzi! długie wiechcie swoich wąsów i dopiero 1:&­

cząl się przymilać słodkiemi slówkami: 
- K ochany borowy. jakie wóm tY8Z dzieiej 

siano bólo drogie! 
- Ja was się pytam kto wam tu kazał pa'" 

- m ó wi znowu borowy. 
- A żyto Idrożało gada niedorzecznie 

szewc - po 7 złotych". Ta miała kobiJta pół oTut­
nora pyrek ... 

- Dziadu!." - mruczy sobie pod nosem boro­
wy i roześmiewa się szeroko. bo w jego glowie 
dojrzewa śmieszna myśl: 

- "Okłamać Kłakuloka, te przez ioh wid bll­
dą budować kolej!.. 

. - A przecież Klekulok wszystkiemu wierzy 
i późn i ej biega po wsi. żeby każdemn rozpowie­
dzieć to, co słyszał... 

• (c. d. n.~ 



.- Kronika Policyj n a . Goapo llarzowi Mincie nie z działalności Komite tu Powiatowego L.O.P.P: 
FI',. z Lutogniewa zabrali nieznani sllrawcy pod- za rok 1932 zdał sekretarz tegoż komitetu p. 1\se-
a tęilem l ctrl. zboża z woza przy którenl pozo~tlJ.wil SOI' Bonowski. Następn ip. de l (,~8t Kom i tet u 'Woj e-
ty l ko' ehl O!J('.!l. Oprócz tego zakradli sie nieznani wódzk iego pan porucznik Kicil'lski w p rzeszło go-
8pra\Vcy do ogrodn ika Romowekiego w Konarzew i e, dzinnym referacio omówil dOlliosloś6 sprawy Przy' 
gdzi e sk r adziono 4 kury. W ubieglym tygodniu gotow a nia o brony powie t r znej i przeciwgazowej. 
przytr zymaj l eśn i czy Furmaniuk z B aszkowa cy- Na cz lonków zapisuł'o si ę 78 osób do ko la miejsco-
glin'ów, ob(lZująeych w Krotoszynie na krauzieży wego, poczem dokona no wybo ru 'larządu , w skla:1 
ryb. ' Sprawców oddal w ręce pol icji do ukaran ia . którego weszli: X, Proboszcz Czerwililski jako pa-
\" ·'UOCy z ' nierlzieli Uf! poni edziałek zakradli siG tron, p.p. hurwistl'z Szat!;owsld prezes, ki er. 8zkv 
zlbdzie,1r. d~ s k lepów g OApodarla l l'r . R ,hakowskie- ly Olto w icep r e zc8, Sier7.chnlski sek r e tarz, K Oliczalc 
go w Ba'r'~:la(j1J i sk r ad li około l eto. słoniny i l skarhnik, por. rez. Baranowski instruktor, apt e kal'z 
8zynkęjeduakie pblicja jes t jU7. lJa tropie sprawców. Stachowsld, kierownik szkoły Saydak, Wosiak 
W" przedostntn i m nUlllerz,: pisaliśmy o k radzieży i Wolniak ja ko l aw ni ny. 

3 ' Dro!} 'i l radIa na szkouę gos podarza Mat.yli - Kobylin. 'l'ego samego dnia po poludniu 
Francjs'l.ka z R aciborowa jedna kże spra\\' cG lljaw- II )' l 

Oi IY ,O Się ana ogiczne zeiJranie w K oiJy lini e JlolI niono W · osuhle Lud\vir,zaka Piotra z RaciiJ orowa I . 
pnewrH lIIct:wern wicep\'ezes;l miejscowego kola p. 

któ'ry" przewiózl je rio J'.Ia ś li ilskiego w Maciej ew ie, Stanislawll. 'l'yc7.Y{I~kieg'o. Referat ogólno'informa-
Widząc '7.e grunt pod DogallIi się pali, wrzllcl! je CyjllY o ~ad!llliac!t w przygotowan i n obrony prze-
lIostaw li aźohy uniknąć dowodów kOlllpr c lJJitują- eiwlutnie7.ej i pl'zeciwga 7.0w!'j w ygłosił p. por . Ki-
cYc'u, Iccz manipulacja ta na nic s i ę nie zdała, ei llsk i?! Pozna ni a. Nu st GIJllie wybruno nowy za-
gdyż czujny nos policji wynal3zl je i zwrócil po- rząd ulie jscowogo Kola w ua sl;:pll jqcyrn sk lndzi e : 
6zkcrlowlln{!1ll1l . · pp. kie rownik szkoly Mo lenda prezes, Tyczyński 

' ... , - Pug'ur7.lJla. Dn ia 23 kwie tnia odbyjo siG St.. wiceprezes, CiesieJHki J . s ek r e tar7-, Wa biDski J. 
w Pogorzeli bardzo li c zne zebuwie obywateli miasta zasŁ!; pca sekreta rza, Piepl·7.yk F r . skarhnik, Ku-
i 'oko li cy pod przewo dniclwf~ lJI p. hurlJlit;trza SM\tko- czkolVski ]i'r. i DeUllHlcki F r . _ łnwnicy. 
wski_ęgo w Mprawie organ izacj i L.O,P .P. SPj·il\\·(l zda-~ _________ -=====:....-______ _ 
.~~~~~~~~~=~~~~~~~~~5 

.~ _ KOMUnAlnA KASA OSZCZĘDnOŚCI MIASTA KROTDSlynA ~ 
~ w Krotoszynie, - Instytucja pupilarno-pewna. t~ 
'" 'J'e lef()!1 7 n .... zoroż" .. I .. I " .t,. 'r~ ~ 

' /I PRZYJ\lUJE widady oszrzędnośr:iowc począwszy oc! 1,- zł " UDZIELA potyczek na II II weksle i !Jod zastaw 1',lpiefL)w w i1rtośe i owych . - OTWJEIU\ rac hunk i b i eżqce i (Iy- db V skontuje weksle. Zf\LAT\iVIA wszelkie j)l'I. c kazy kr,ljowe i zagran iczne. • ft PH ZY.J.\oIUJ E weks le i inne d\J lwllI cn ty rio inkasa. ft 
:I

IJ
' , Za wkłady i odsclld (I(hmwiur!a ~' lI\in a Iłlias~a . [{l'otos7.y nU c H IYJlł s wy m majątkI em II 

" . ' wynoSZ1\cy m ca 8 1I11 1J fJIIÓW zlotych. V 
· .C=~<==>C==>C==>C===>€==><:=~c:==>c:==>~ 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~fJ,l 1 UIr!fZ ~ li! NIl! 2 pokOje i kuchnia · 

i 
. Wj fi L..l 1\ ~ HI L lilIlll!J, tl ł lllleeZłłe , f rontowe na 

(@ niech każdy pamfeta! ~ r. piętrze kO I' ,., yst ll i~ IlII L G. h. r. el.o wy na .~ę cin 
lilii ..... ~ Adres wskaże RedakCja Krot. DreoDVłnJka POIJJIDtOIJl. 
~ . że wszelk ie I 
~ . .!1 r t y .k u I y rn ę s k i e . lS EJ~~'M~I~~~~~~~~~~~~~~~I~~~II 

I .. ju k kapelu s ze, czaplo, kos zule, llil ~ ~ 
I l I I " 'ly "cl" I'''lcz lfil CenI wvs',ko swą "odność nnrouOWą każdy ~ ,o !1 le rzy ". ua \\ u ", '.'~' . r~ ~ J b I!)I 

W ki, jlOII·' zocby. sk i.lrpc tkl, I t. d. ffi) W OBYWATEL - POLAK llil 
(@ 'kupuje się najtaniej llil (ffi slwr" ""Ilicra. i ,;,\.t a zawszt' i wszę.tzie . I~ 
W lyJko we firmie W) ('I jylko znane ze "\'('j lI ohrnei p I W A WJ 
(@ LUSAR i SZYCH ~ (@ .~ llil 
(gj ~ (~I ~ ~ ~ (gj f{v:lek 14. l\.l~OTOSZY N I{yn(·k 14. I!)JI W :;,."t> '!:j ~ !!II 

W " (oboi< kawiarni p. Heila) ~ ~ ~.~;: ,;;. llil 
~ 1\1 A T E floTA I~ y. 11;1 u.br~ ni.? i p~as:cz.c I (@ $ ; ,~l ~J 
)?l mctr 71. 1.7a, a,7a , :l . 2~, a . 7:), Ida. /.la, W) . (@ ~ ,~fi. Wl 
~ 825, Pa, 12511, 162a, 18,2a, 20. - , :\".- rnl ;r!~ :$ i:§ Wł 

I~~~~~~~~~~~W~~~~~~~~~II ~ Z BROWARU KROTOSlYńSKIEGO ' I 
Bacz b9' tWOim było celem ~ SP. AKC. W KROTOSZYNIE. ~ 

być I zwierzqf przyJacielem! .~~~~I~~~~~~~~~~~~I~~~~. 
ta d~·i at nicurzfidowy odpowiedzialny redaktor Józef Furmanial! - Czcionkami Drukarni w Kroloszynic, Koimińska 2. 
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